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5 grzechów g łów nych p . H uberta L indego
przed sejmową komisją budżetową. Sąd zajmie się niemi w dniu 15 marca.

S ejm ow a kom isja budżetow a w ysluch& la  

w  c b . p ią tek refera tu p . S zyd łow skiego o sp ra ­

w ozdan iu  N . L K . w  sp raw ie  nadużyć w  P . K . O .

P ierw sza część refera tu do tyczy  la pożyczk i 

lom bardow ej, udzielonej p . M arjanow i L inde  

p r z e z P . K . O . w w ysokości 305 .000 z l. pod za ­

s ta w  4 proc , rum uńsk ie j ren ty  skonso lidow anej.

P ożyczka ta zosta ła udzielona bez w iadom o ­

śc i rady zaw iadow czej P . K . O . i została czę . 

śc iow o pokry ta przez sp rzedaż te j ren ty , a n ie ­

dobór, w ynoszący oko ło 19 .000 zł., pokry ty być  

m oże przez kaucję  h ipo teczną  nu  rea lnośc i w  Z % - 

kopanem , należącej do  żony  p . M & rjana  L indego.

D ruga część refera tu ob ję ła pożyczkę, w y ­

noszącą 70 .000 do larów -

W ynik ła ona w sku tek gw arancji, udzie lonej  

przez P . K . O . za vf. w  akcep tów , w ysU w io  

nych przpz p . M arjana L indego , k tó re  n it zesła ­

ły w ykup ione .
U dz  elen ie pożyczk i te j róv 'n ieź odbyL się

bez w iadom ości rady zaw iadow czej na podsta ­

w ie w yłącznej decyzji p . H uberta L indego . 

S karb państw a zabezp ieczony jest przez zah ipo -

tekow an ie sum y 70  000 ao i.

na sanato rium dr. D łusk ieg fe w Z akopanem , 

będącem  ob cn ie v ; ’ s i.-j < ■ M : L  i . g .

W obec w : rto ś i t s..? - jum r sk rrb państr/a
n ie po^ inhn pc-n« -ść s-r^ it.

W  raz ie j/d iK ik , gd i»y w ai 
o k a z a ła  się  skarb
pokrycie w  zn is - h t<  
leżącej do  żony p . M arjana L in

Jak - t! a S -!'i" , -1-1  v . . 
zdan iu N . I K  ,1 , i 
w ypłaeónyyh p . J .b ńs ie  
in speł to rov . i P . K . O , 
izby obcfrcL unko  ; j P . K . O . 
A lfredow i, naczeln ikow i kasy .

tó ść sanato riom  
w a m oże  . z  < »!sleźć 
i re Incś i, na

W łodzim ierzow i, 
ikow i cen tra lne j 

i S ticho  w irow i 
P ożyczk i te u

C zy przez udzielen ie tych pożyczek skarb  
państw a narażony jest na stra ty , trzeba zbadać  
cały sto sunek kredy tow y m iędzy spó łdzie ln ią  
m ieszkan iow ą urzędn ików  P . K . O ., a sam ą P . 
K . O .

W  tym  sam ym  czasie spó łdzie ln ia m ieszka ­
n iow a urzędn ików ' P . K . O . udzie liła pożyczk i  
p . S t. D zierźanow skL m u w  w ysokości 40 .000  z ’ ., 
n ie m ając do tego upraw n ien ia statu tow ego , 
a w ypłacając m u p ien iądze, udzie lone przez P . 
K . Ó . w fo rm ie kredy tu .

S um a ta m a być zabezp ieczona na m ajątku  
p . D zierżanow sk iego .

C zw artą g upę zarzutów , ob ję tych sp raw o ­
zdan iem  N . I K . tw orzy ły uposażenia funkcjo  
narj  uszy P . K . O .

Z ty tu łu z liczek bez usta lonego te rm inu  
sp ła ty w inn i są w danej chw ili urzędn icy P . 
K . O . 890 .000 zł.

W obec n iem ożności śc iągn ięc ia  tych  zaliczek ,  
zw łaszcza od osób zw oln ionych , skarb państw a  
m oże pon ieść stra ty . Z ty tu łu innych zaliczek  
W  sum ie 400  000 zł., ąe w zgłędu na zdeponow a ­
ne a  re je B anku P els fegO , skarb państw a  stra ­
ty n ie p n iesie .

P odczas dyskusji nad sp raw ozdan iem N . I. 
K . m ; liste r sp raw ie li .o śc i ośw iadczy ł, iż nad ­
użyci. popełn ione przez b . prezesa P . K . O . p . 
H . L indego , badane są przez sędz “g  * śledczego  
w  prżysp -eszonym  tryb ie urzędow an ia .

P . m in ister po le ń i na raz ie w yodrębn ić pe ­
w ną grupę tych nadużyć , by prędzej przep ro ­
w adzić śledztw o , oriz doprow adzić do rozp raw y  
sądow ej, k tó r/ praw dop dobn ie nastąp i już  
w  m arcu .

Rok VI

Nieprzyjęcie dymisji woj. Bilskiego.
M inister S praw W ew nętrznych odm ów ił 

prośb ie w ojew ody śląsk iego p . B ilsk iego o spo ­
w odow an ie zw oln ien ia go  ze stanow iska w ojew o ­
dy śląsk iego . D nia 30 styczn ia w ojew oda  B ilsk i 
pow rócił do K atow ic .

Zbrojny napad Litwinów na nasze 

pogranicze.
D a. 26 ub . m . na lin ji dem arkacy jnej w  

m iejscow ości P odhajce , pow iatu w ileńsko -troc-  
k iego doszło do ostrego zatargu z L itw inam i o  
las , k tó ry już w  zesz łym  roku by ł przedm io tem  
spo ru , zażegnanego przez m ieszaną kom isję  
po lsko -litew ską .

D nia 25 ub . m . w  godzinach po łudn iow ych , 
L itw in i w jechali 6 san iam i w liczb ie  w ielu straż ­
n ików i 2 oficerów do tego lasu , leżącego na  
te ren ie po lsk im  i zaczęli ładow ać drzew o zrąba ­
ne przez po lsk ich po lic jan tów pogran icznych .

Z aw iadom ione  w ładze udały się natychm iast 
na m iejsce i sk łon iły  L itw inów  do  w ycofan ia  się.

Jednakże po up ływ ie dw óch  godzin L itw in i 
w  sile 50 żo łn ierz , pod kom endą 6 oficerów , 
przyby li do  hsu i drzew o w yw ieźli. S traż po l­
sko m usia ła ustąp ić w obec przew ażające j liczby  
L itw inów . O w ypadku zaw iadom iono odnośne  
w ładze po lsk ie .

Przypuszczalne zmiany w Watykanie.
W iedeń . W  tu  

u trzym uje się pog- 
w P aryżu , kardynał 
sie obejm ie funkcję  
r^  go ustąp ieniem In

K ardynał G  sp ‘
- -c i 11 S  i-ł

< zych ko łach kato lick ich

Ó eretti, 

ia rdyna  
zą się

nuncjusz pap iesk i 
w najb liższym  cza-  

,4 G rt.spariego , zk tó -  
tu taj pow szechn ie, 

zdo ła ł doprow adzić  
W atykanem  a K w i­

lić z M u N ohn im , jak sob ie

dzie lono na  zaw iązan ie  koopera tyw y  m ieszkan io ­
w ej urzędn ików P . K , O . W  r zy t ś i 
w yżej w ym ien ien i naby li n ieruchom ości ziem sk ie  
pod W arszaw ą. P ożyczk i te  zie lono ró ­
w nież bez w iadom ości non z

P o w ykryciu -i onż ć re iduoś - i h prz^s^ ły  
na w łasność spó łdzie ln i m ieszkan iow ej urzędn i­
ków  P . K . O .

*
Ś ledztw o w sp raw h i nadużyć popełn ionych  

przez b prezesa P , K . O . p H uberta L indego ,  
—  jak dow iadu jem y się — będzie Z aiuńczone  
w  p ierw  szych dn iach nadchodzącego tygodn ia .

R ozpraw a przeciw p . L indem u rozpoczn ie  
się w sądzie okręgow ym  w W arszaw ie w dn iu  
15 go m arca .

ó ł po lity? zaych , w płyn ie nom i-
•x sek re t rza stanu także na

O
m i<
G
B erlin ie.

do tu te j zpgc poselstw a n ie- 
ą , że ew en tualne ustąp ien ie  
by się n iem ałem echem w

Nowy Wysoki Komisarz Ligi N rod.) 

Gd ńsku.

O bejm ie  stanow isko  w  końcu  lu tego .

G dańsk . W edług  don iesień  dzienn ików  tu tej- | 
szych , now y W ysok i K om isarz L ig i N ar dów  i 
van H am el, pow ołany na to stanow isko decyzją I 
R ady  L ig i N arodów  z dn ia 12  grud  ii u?> r. bej 
m u  je urzędow an ie  w  G dańs u  w  dn iu  21  lu teg< br

Konferencja rozbrojeniowa odroczona.
O dbędzie się zap w ne za dw a m iesiące .

P aryż . W  n iedzie lę w ieczo rem  w yjechał do s 
G enew y genera lny sek re tarz L ig i N arodów  S ir ■ 
E rik  D rum m ond . R okow an ia w  sp raw ie  przesu ­
n ięcia te rm inu obrad  K om  sji pzzygo to  w ującej \ 
konferencję rozb ro jen iow ą, zosta ły ukończone j 
i odnośny  w niosek z podp isam i F rancji, B ełg ji, | 
C zechosłow acji i W łoch został doręczony sek r. s 
D rum m ond 'ow i. W edług „M atina ” obrady K orn i- ? 
sji odroczono do 15 kw ietn ia br. Jako pow ód j 
odroczen ia podaje się fak t, że k ilka państw do- I 
tychczas n ic m ianow ało sw ych przedstaw ic ie li j 
n a  tę konferencję , czas że w  tak kró tk im  te rm i- ? 
n ie do dn ia 15 lu tego , na k tó ry to dzień p ier­
w otn ie naznaczony by ł te rm in konferencji, n ie  
zdo łano przestud jow ać w ażnych kw esty j rozbro -

j u low ych . Z a odro zeidem  obrad  w ypow iedzi 
ło się rów n ież k ilka m n  ejszych państw . J. d  
n ie A nglja -w yraz iła sp rsec iw  przeciw ko przes  
m eciu tn rm m u.

Ewakuacja strefy kolońsk ej.

L ondyn . O sta tn ie cd< L ły w ojsk so juszn i­
czych  opuścdy  31  br. styczn ie .  K olon ję . N a rozkaz  
bry ty jsk ie j kom endy m iasta zd ję to z w ieży  ra tu ­
szu  fiugc?  ilg lf sk ...

Z pow odu  ukończen ia w  dn iu  ew akuacji p ier­
w szej strefy  okupacy jnej „O bserver" p isze że o- 
pró te j strefy w ttrm inie przy ję tym w  
trak tac ie  loc jm eńsk im , jest je -z« ‘ze  jednym  dow o ­
dem  trw alsi rea lizac ji po lityk i L oeąru^ , jest os ­
ta tn ia w iz ta O h m berh  icn w P cryżu , gdz ’ « 
m inister bry ty jsk i w . przem ó len ił eh sw ych  
k ład ł nacisk n u trzym an ie  fr-m cusk -b re ty js . ii - 
go  so ju -zu , j-ako jedna; o cecnegn d la obu n  iru -  
dów  eu ropejsk ich . D zienn ik dochodzi do w nios ­
ku . że obaj m ężow ie stanu  zm ierz  i  ją n iez łom nie  
do rozszerzen ia ran . te j ^fee ji przez w c-ągn ięe ie 
do n ie j now ych uczestn ików , jednym  z k tó rych  
staną się n iew ątp liw ie N iem cy przez w ejśc ie  
do L ig i-

Cz rta rocznica.
O d czterech la t z ; siada na S to licy P io tro -  

w ej —  w ielk i przy jacie l P o lsk i i P o laków  Jego  
Ś w iątobliw ość P a p ie ż P iu s X I.

O ta tn i rok J go rządów , zaznaczy ł się za ­
w arciem  K onkordatu  z P o lską , rozg ran iczen iem  
i o tw orzen iem  now ych d iecezy j, oraz nom inacją  
grona b iskupów  po lsk ich ; dalej w span ia le odby ­
tym  R okiem  jub ileuszow ym , k tó rego  cechą szcze­
gó lną by ła w ystaw a m isy jna , św iadcząca przed  
c dym  św iatem , ze K ośció ł K ato lick i —  spełn ia  
u iero ie z aw sze sw o je posłann ic tw o  rozszerzen ia  
K ró lestw a B oż go na ziem i.

R  > k jub ileuszow y 1925 będzie po w szystk ie  
w iek i p  im ię tny ustanow ien iem św ię ta Jezusa  
C hrystu s* , K ró la , k tó re będzie cały  św ia t obcho ­
dził w każdą osta tn ią n iedzie lę październ ika .

O j H < sił je P ius X I. dziw n ie g łęboko u ję tą  
E ncyk liką , rozpoczynającą się od słów : „Q uas  
prim ąs“ —  W  p ierw szej E ncyk lice" .

P ostać P iusa X I. sta je się ludzkości co raz  
b liższą i drozszą , zw łaszcza jednak P o lsce , z  
k tó rą razem  ck rp ia ł, radow ał się i trium fow ał.

Kh fciiaoj? tooarg zagraniczne 
padmuh l><|t SGjjjej Ojczyzny!



Z koncertu „Lutni“.
Koncert — Wywiad nasrego przedstawiciela 
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„Ś p iew an ie s ło d k a p o tęg a  
Z jad liw e zg ry zo ty p ło szy  
Ś p iew an ie d o se rca s ięg a  
Jest źró d łem  w sze lk ie j ro zk o szy* * * 1 1 1 2 *.

n e p rzez s ieb ie w n io sk i p rzed staw i cen tra ln e j
k o m isji o szczęd n o ścm w ej w W  .rd zaw ię .

Izba handlowa polsko-sowiecka.

W arszaw -? . D  d a 3 1 s ty czn ia r- b . o g o d z
1 2 w  p o łu d n ie w  lo k a lu Z w iązk u H u t w  W ar­
szaw ie o d b y ło s ię u ro czy ste o tw arc ie izb y h an _  
d l ?w ej P o lsk i i zw iązk u so c j lis ty czay ch rep u  
b lik  rad . W  zeb ran iu  w zię ło  u d z ia ł szereg  zap ro szo ­
n y ch o só b ze św ia t* o fic ja ln eg o , p rze tn y slo w e- 
g o i h an d lo w eg o . P o sied zen ie z  ig a iłp rezes izb y  
p ro f. A n ton i P o n ik o w sk i, b y ły p rezes R ad y M  ; 
n is tró w . D y rek to r S łab iszew sk i w y g ło sił k ró tk i
re fe ra  t o ce lach izb y .

S ło w a p o w y ższe k tó re T o w arzy stw o , śp iew u  
„L u tn ia" W  ąb rzeźn o w staw iło  jak o  „m o tto ” w  sw ój 
p ro g ram  k o n certo w y w d n iu 1 . II. w zu p e łn o śc i 
z iśc iły s ię , czeg o d o w o d em  b y ł w p ro st w sp an ia ły  
n astró j, k tó ry o g arn ą ł s łu ch aczy . —  Z e ca ło ść  
k o n certu w y p ad ła p raw ie p o n ad o czek iw anie m e  
m o żn a s ię d z iw ić , jeżeli u p rzy to m nim y so b ie d z ia ­
ła ln o ść „L u tn i ‘ ‘ i to je szcze p rzy w sp ó łu dz ia le 
tak n iezw y k łeg o g o śc ia o s ław ie św ia to w ej jak im  
je st p ro f, ak ad em ii m u zy czn e j w P o zn an iu p. Fe 
liks Nowowiejski — tw ó rca „L eg en d y B ałtyk u 1 4 
„R o ty “ itd . N ależy za liczy ć n aszej „L u tn i 1 za  
w ielk i zaszczy t, że p ro f. N o w o w ie jsk i b ez w ięk ­
szy ch p ró b zg o d z ił s ię d y ry g o w ać  ch ó rem  w  p rze ­
k o n an iu , że ten że g o n ie zaw ied z ie . O p ró cz p ro f. 
N o w o w ie jsk ieg o w sp ó łd z ia łały w k o n cerc ie p . An 
na Gadomska, b y ła p ry m ad o n n a z P etersb u rg a  
i p . R. Żabska — żo n a m ajo ra W . P . sęd z ieg o  
p rzy sąd z ie  W o jsk o w y m  w P o zn an iu  arty stk a w io ­
lo n cze lis tk a z P rag i. — P ro f. N o w o w ie jsk ieg o  
p o d z iw ia liśm y jak o  d y ry g en ta , d a lej p rzy fo rtep ia ­
n ie i h arm o n iu m , to w arzy sząceg o  p an io m (i. i Z . 
—  S iln ie , en erg iczn ie , sp o k o jn ie , b ez jak ieg o k o l­
w iek n iep o trzeb n eg o g estu , trzy m a w sw y ch rę ­
k ach ca ły ch ó r, p o d n ieca jąc , sp o k o jąc, tem p eru jąc  
i łag o d ząc p ro w ad zi ca ło ść w h arm o nijn e j jed n o ­
śc i. T o też ch ó r, an i n a ch w ilę n ie w y rw ał s ię  
z u w ięz i, a jeżelib y b y ło m o żn a d o p a trzeć s ię ja ­
k ich k o lw iek sp rzeczn o śc i, to n a leży p o d o b n e z ja ­
w isk o w ło ży ć n a k arb o d m ien n eg o u jęc ia ca ło śc i 
w  sp o so b ie w y k o n an ia . —  T o w arzy sząc b ąd ź to  
d o śp iew u b ąd ź też d o w io lo n cze li w y k aza ł p ro f. 
N . sw ó j w p ro st fen o m en aln y arty zm p o łączo n y  
z n ad zw y cza jn y m w y czu c iem i d arem o m ijan ia  
w  n ad er d y sk retn y sp o só b jak ich k o lw iek sp rze ­
czn o śc i, k tó re zu p e łn ie n iesp o d z iew an ie m o g ą s ię  
z jaw ić. A k o m p an iam en t b y ł m iły , d y sk re tn y , sh ar-  
m o n izo w an y , a szczeg ó ln iej z w io lo n czelą tw o rzy ł 
jed n e n ie ro z łącza ln ą ca ło ść . O b y p ro g i n aszeg o  
m iasta m iały często ten zaszczy t p o w itan ia tak  
św ietn ego g o śc ia , k tó ry szczeg ó ln iej n aszą d z ie ln i­
cę u w ieczn i m o ty w am i jak „P ieśń ry b ak ó w "  
z „L eg en d y B ałty k u " .

P an i A. Gadomska o d zy sk a ła sw o ją ró w n o ­
w ag ę śp iew ając u tw ó r z „H alk i" , a ju ż u stęp  
z „M adam e 4 , b y ł b ard zo u d an y i p ięk n y . P . G . 
b ez n ad m iern eg o w y siłk u m o że p rze jść d o n a jw y ż  
szy ch to n ó w , ch o c iaż m o że ch w ilam i b rzm ią tak o  
w e tro ch ę o stro p o m im o , że g lo s sam je s t n ad er  
m o d u lacy jn y .

P ięk n ą n iespo d z ian k ę zro b iła p . Ż ab sk a sw o ją  
w io lo n cze lą , a w ięc in s tru m entem , k tó ry u m ie z  
n am i „czuć i ży ć , p łak ać i śm iać s ię , n arzek ać i 
try um fo w ać . W p ro st w sp an ia łe b y ło „A n dan te re -  
lig io sa" T h o m asa , szczeg ó ln ie j ze w zg lęd u n a ar­
ty s ty czn y ak o m pan jam en t p ro f. N o w o w ie jsk ieg o .  
M o że w  n iek tó ry ch p rze jśc iach  n a leża ło  z w ięk szą  
en erg ją p o p ro w ad zić sm y k w s tru n ach , lecz je s t 
to k w estją sp o so b u u jęc ię m o ty w u —

C h ó r „L u tn i"  p raw d o p o d o b n ie s to jąc  p o d w p ły  
w em  ch w ili, m iał sw ó j „d o b ry d z ień ." Jeże li p o - 
zw o lim y so b ie n a n iek tó re za jśc ia zw ró cić u w ag ę , 
to n ie z ch ęc i jak ie jk o lw iek k ry ty k i, lecz w  p rze ­
k o n an iu , że w sp óln y m  w y siłk iem u d a n am s ię ją  
p o staw ić n a ty ch w y ży n ach , k tó re je j p rzy słu g u ją .  
—  D y ry g en t p . in sp ek to r szk o ln y  R  e  i s  k  e , k tó reg o  
d z ia ła ln o śc i n a leży p rzy p isać lw ią część lau ró w , 
d z ie ln y , en erg iczn y  w y zy sk u je  in d y w id u a ln ie k ażd ą  
jedn o stk ę . M iało  s ię w rażen ie , że z ch w ilą k ied y  
s tan ął p rzed ch ó rem  w łasn y d y ry g en t, w y siłk i o -  
g ó łu s ię je szcze sp o tęg o w ały . T o też ca ło ść w y ­
p ad ła b ard zo d o b rze i b ez n ag an y . W ten o rach  
m o żn a b y ło zau w aży ć p ew n ą ro zb ieżn o ść  g ło so w ą, 
lecz zm ien ić to p rzy m iejsco w y ch w aru n k ach n ie  
je st tak ła tw o . B as I szczegó ln ie j w m iejscach  
so lo w y ch w p ro st zach w y cał, a b as II p o m im o , że  
p o n iek ąd m iało s ię u czu cie  jak o b y m ó g ł s ię w ięce j 
u w y d atn ić , b y ł d o b ry . Jeże li cz łon k o w ie zech cą  
w  p rzy sz ło śc i w y p o w ied z ian e p rzez p ro f. N o w o ­
w ie jsk ieg o zd an ie w ziąć p o d u w ag ę i w ięce j sk o n -
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O przeprowadzanie cszc^^dności 

w gdańskiej dyrekcji kolejo ej.

G d ań sk . W  zw iązk u z ak c ją cen tra ln e j k o -  
m ib ji o szczęd n o śc io w ej ,w W arszaw ie , p rzy b y ła  
w  czw artek w ieczo rem d o G d ań sk a o k ręg o w a  
k o m isja o szczęd n o śc io w a, ce lem  zb ad an ia m o żli­
w o ści p rzep ro w ad zen ia o szczęd n o śc i w b u d żec ie  
k o le jo w y m  n a te ren ie o k ręg u p o m o rsk ieg o .

W skład k o m isji w ch o d zą : w o jew o d a  p o m o r­
sk i d r. W ach o w iak , s taro sta k ra jo w y  d r. W jb ic-  
k i, p rezes izb y sk arb o w ej w G ru d z iąd zu p . 
O b rzu d , sen a to ro w ie : k s. B o lt i Jan ta -P o łczy ń  
sk i, p rezes o k ręg o w ej izb y k o n tro li p ań stw a  
Z aw ad zk i, o raz g ro n o ek sp ertó w . P o p rzep ro ­
w ad zen iu k ilk u d n io w y ch b ad ań , k o m isja o p u śc i- 

w ieczo rem , a o p raco w a ­a G d ań sk w  n ied z ie lę

z 9rdf. Nowowiejskim o ,L^itni“. — Jakie 

Uwagi pod adresem gospodarza restauraeji.

cen tro w ać u w ag ę n a d y ry g en ta to n ie jed n a p ieśń  
w y p ad n ie je szcze lep ie j i p ięk n ie j. N ajlep szy m  
d o w o d em  teg o  je s t fak t, że u stęp y —  szczeg ó ln ie j 
—  k tó re śp iew ak o m b y ły co d o m elo d ji i tek stu  
d o b rze zn an e , w sk u tek czeg o zw ró c ili sk u p io n ą u - 
w ag ę n a d y ry g en ta , w y p ad ły w p ro st w sp an ia le . 
N a w y k o n an ie u tw o ró w  jak „G ró b W ik in g a ’ * n ie  
ła tw o m o że s ię o d w aży ć p rzec ię tn e to w arzy stw o , 
szczeg ó ln ie j jeże li w y k o n an ie m a b y ć  p o d o b n e w y  
k o n an iu n asze j „L u tn i." —  P ieśn iam i p o d h a lań sk ic-  
m i, ze sw o im d o ść tru d n y m d ja lek tem , zro b io n o  
s łu ch aczo m  m iłą n iesp o d z ian k ę , a z p ieśn i lu d o  
w y ch  b ad rzo  d o b rze  w y k o n ana „R atu jże  m n ie, B o że"  
p rzem aw ia ło w p ro st d o se rc s łu ch aczó w .

N asze j ru ch liw ej „L u tn i" w raz z d y ry g en tem  
p. Reiskim i p rezesem  p Ch viaLiowskiru w y ­
rażam y n asze u zn an ie b ęd ąc m o cn o p rzek o n an i, 
że .L u tn ia" n ie zaśn ie n a zd o b y ty ch lau rach lecz  
b ęd z ie s ię p iąć s ta le d o d a lszy ch w y ży n .

„Co mówi prof. Nowowiejski o Lutni/4
Z ap y tan y p rzez n as p ro f. N o w o w ie jsk i o sw o je  

zd an ie o „L u tn i" , u d z ie lił n am n astęp u jący ch w y -  
la śn ień . —

„G ło sy w  ca ło śc i b rzm ią  jęd rn ie  i in te lig en tn ie ; 
em isja g ło só w je szcze n ie je st p rzep ro w ad zo n a , 
lecz o ile to n astąp i o sięg n ie  ch ó r szczy t arty zm u .  
D y rek cja p o siad a ry tm zn ak o m ity i p recy zy jn y ,  
p ro w ad zi ch ó r z en erg ją i in te lig en c ją . Z y czy ćb y  
m o żn a , ażeb y cz ło nk o w ie w ięce j u w ażali n a d y ry  
g en ta , a śp iew ali p raw ie z p am ięc i. P o n iew aż  
d z is ia j zn a jd u ją s ię w ch ó rze rzeczy w iśc ie lu b o -  
w n icy p ieśn i, s iły fach o w e i in telig en tn e „L u tn i"  
i p o za n a jlep szy m p o zn ań sk im ch ó rem  „E ch o "  
s to i n a d ru g iem  m iejscu , n a leży zasto so w ać s ię d o  
n iek tó ry ch rad i s ięg n ąć p o w ięk sze d z ieła jak  
T estam en t B o lesław a C h ro b reg o —  k o m p . N o w o ­
w ie jsk i s ło w a L ig o ck ieg o . —

N a szczeg ó ln e w y różn ien ie z ca łeg o p ro g ram u  
zasłu ży ła so b ie „L u tn ia" o d śp iew an iem  z  p ro g ram u  
„G ró b W ik in g a" i „H ej żeg la rze ." C o d o u sto su n ­
k o w an ia s i szczeg ó lny ch g ło só w , o d rzek ł p ro f. 
N o w o w ie jsk i, że b rzm ia ły o k rąg ło i m iło , ten o r I. 
św iec ił b lask iem  i u m ie ję tn o śc ią , a n . p w y so kie  
,,a" w h y m n ie „R zeczp o sp o lita"* w y szło czy sto i 
ja sn o .------ Z azn aczy ć  n a leży , że p ro f. N o w o w ie j­
sk i p o u k o ń czen iu tak p . d y ry g en to w i jak p . p re ­
zeso w i w y raził sw o je u zn an ie , a to w arzy stw u z ło  
ży ł se rd eczn e ży czen ia  ro zw o ju  i ro zk w itu w  p rzy ­
sz ło śc i.

Jakie wrażenie zrobił koncert na p ibliczność ?
P u b liczn o ść  p o d czas k o n certu  zach ow y w ała s ię  

b ezn ag an n ie ; w szęd z ie b y ł ład , p o rząd ek i sp o k ó j. 
M o że n ie n a leża ło zb y t to lero w ać n a lec iało śc i t j. 
ch o ro b liw ej n iep u n k ta ln o śc i i zam y k ając d rzw i k il­
k a m in u t p o czasie , ro zp o cząć k o n cert. Jak ie je-  
d n o g o d zin o w e o p ó źn ien ie w  in n y ch g a łęziach ży ­
c ia sp o łeczn eg o k o sz tu je n as k ro c ie . —  S łu ch aczy  
b y ła  b ard zk o  w ie lk a  ilo ść i ie  szczęd zo n o o k lask ó w , 
p o m im o , że , b isó w " n ie b y ło . Z zad o w o len iem  
m o żn a b y ło sk o n sta to w ać , że w  k o n cercie u cze ­
s tn iczy ły w szy stk ie sfe ry i s tan y u w y d atn ia jąc

I p rzez to n a jlep ie j „C ześć P ieśn i."

Uwagi pod adresem gospodarza.
M ały szczeg ó lik , n a k tó ry w  p rzy szło śc i je -  

i d n ak p o w in n y k o m ite ty zw ró c ić u w ag ę , b y ł b rak  
i zu p e łn ej o rg an izac ji i o rien tac ji p rzy o b słu g iw an iu  
I g o ści w  restaurac ji, k tó rzy p o zo stając  n a tań cach , 
j ch c ie li s ię p o n ie jak im czasie w raz z ro d z in ą p o -  
; s ilić i p o k rzep ić. P o m ija jąc  fak t, że ca ły jad ło sp is 
’ zaw iera ł d w ie p o traw y i ty lk o szczeg óln ie w y ro  

źn ien i m o g li co ś u zy sk ać, cen y b y ły n a tu te jsze  
w aru n k i n ad m iern e . C iep ła s traw a k o sz to w ała  
n a jm n ie j 1 ,5 5 z ł. k u b ek k aw y , lu b  szk lank a h erb a ­
ty 0 ,5 0 g ro szy , p ączek zaś w ielk o śc i k u rzeg o ja jk a  
k o sz to w ał 3 0 g r.

D o cen ty ch d o liczy ć  trzeb a 1 0 p ro c , p o d a tk u  
d la s to ło w ego . C zy n iem o źn ab y b y ło u sta lić tań ­
szy ch  cen .

Pref. Kemmerer za długoterminową 

pożyczką dla Polski.

N o w y Jo rk . R zeczo zn aw ca  fin an so w y p ro f, 
d r. K em m erer, k tó ry w ró cił z W arszaw y ch w a ­
lił en erg iczn e zarząd zen ia , p o d ję te p rzez rząd  
p o lsk i w  ce lu u su n ięc ia p rzesilen ia  fin an so w ego ,  
o g ran iczen ia p rzy w o zu i w strzy m an ia w y d aw a­
n ia p ien ięd zy p ap ie ro w y ch . P ro f. K em m erer  
zazn aczy ł, że jak k o lw iek w ciąż je szcze w  P o lsce  
o d czu w a s ię b ezro b o c ie i u jaw n ia s ię d ep resja ,  
to jed n ak ch w aleb n y p a trjo ty zm i o fia rn o ść  
w zm o cn ią zd o ln o ść k red y to w ą r 'o lsk i. P o lsk a  
p rzeb y ła ju ż n a jg o rszy o k res i p rzezw y cięży  
p rzesilen ie . W  k o ń cu p ro f. K em m erer o św iad ­
czy ł, że w szy stk ie te o k o liczn o śc i p rzem aw iają  
za u d z ie len iem  P o lsce d łu g o term in o w ej p o ży czk i, 
k tó re j P o lska d la o d b u d o w y  g o sp o d arcze j k o n ie ­
czn ie p o trzeb u je .

*
U w ag a R ed akc ji: T a p o ch leb n a o p in ja a-  

m ery k ań sk ieg o ek sp erta m a zn aczen ie d o n iosłe , 
b o w  o czach am ery k ań sk ieg o k ap ita lis ty d em a ­
sk u je k łam stw a „fach o w có w " n iem ieck ich , k tó rzy  
n arzu ca li s ię ca łem u św ia tu jak o ek sp erc i d o  
sp raw y P o lsk i, k tó rą ten d en cy jn ie o czern ia li.

Bolszewicy budują łodzie podwodne.
T allin . D o n o w i  z M o sk w y , że k o m ite t w y ­

k o n aw czy Z . S . S . R . p o stan o w ił p rzy stąp ić w 
n a jk ró tszym  u iasie d o b u d o w y 2 5 ło d z i p o d w o ­
d n y ch  o łączn y m to n n ażu 7 0 0 . to n n Ł o d zie te  
są p rzezn aczo n e d o o b ro n y L en in g rad u .

Dwunestogodzinny dzeń prscy.
N iem cy , zw y ciężo n e o rężn ie , b y n a jm n iej  

n ie zap rzesta ły w alk i, p ro w ad zą ją w d a lszy m  
c iąg u w y trw ale, b ezu stan n ie i —  trzeb a p rzy ­
zn ać —  z d o sk o n ały m i w y n ik am i.

Z  ch w ilą p o d p isan ia w aru n k ó w  zaw ieszen ia  
d z iałań w o jen n y ch , N iem cy m iały g o to w y p lan  
zm n iejszen ia c iężaró w k lęsk i w o jen n e j. N ap e- 
w n o , n ie sp o d z iew ały s ię , że p ó jd z ie im  to tak  
ła tw o , ła tw ie j n iż p rzy p u szcza ły , a n aw et m a ­
rzy ć m o g ły .

Z  jedn e j w ięc s tro n y p rzy jęły  m eto d ę w y -  
ta rg o w y w an ia  u lg , z d ru g iej zaś p o d ję ły o fen - 
zy w ę w cisk an ia s ię z p ro d u kc ją  w łasn ą n a  ry n ­
k i n iep rzy jac ie lsk ie .

N iesk ręp o w an y u ch w ałą k o n w en cji v v a-  
szy n g to ń sk ie j, k tó rą  p rzy ję ły w iążąco  w szy stk ie  
p ań stw a (o p ró cz A n g lji i. . A m ery k i) o o śm io  
g o d z in n y m  d n iu  p racy , p rzem ysł  n iem ieck i zm u ­
sza ro b o tn ik a d o  p racy d z iesięcio , a n aw et d w u -  
n asto g o d z in n e j i to w ty ch g a łęz iach p rzem y ­
s łu , g d z ie p rzed w o jn ą , o b o w iązy w ał d z ień  
o śm io g o d z in n y .

Ż e tak je st is to tn ie , d o w o d zi sp ro sto w an ie  
Z w iązk u  G ó rn ik ó w  w  L en sten b erg u , zam ieszczo ­
n e w  „B erlin er T ag eb la tt" , k tó re g ło si, że czy ­
s ty czas p racy w k o p a ln iach w y n o si o b ecn ie  
d z iesięć g o d z in " . D o d ać trzeb a , że p rzec ię tn y  
zaro b ek  d z ien n y g ó rn ik a w y n o si w  N iem czech  
5 m k . 8 6 fg .

G d y w eźm iem y p o d u w ag ę , ze arty k u ły  
sp o ży w cze są w N iem czech o w ie le d ro ższe , 
n iż u n as, to zd o łam y so b ie w y o b razić c iężk i  
lo s ro b o tn ik a n iem ieck ieg o , w y zy sk iw an eg o  
p rzez w ielk i p rzem ysł, p ro w ad zący w o jn ę g o ­
sp o d arczą z ca ły m  św iatem .

W iad o m o ści p o to czn e. Ń
W ąb rzeźn o , d n ia 3 lu teg o 1 9 2 6 r.

k a len d arzy k , śro d a 3 lu teg o B i  Je ja b .

czw artek 4  lu teg o  A n d rze j*  

p ią tek 5 h iteg  ' A g ty p .

— Baczność amatorzy Balu Maskowego. 
Jak s ię d o w it, * u jem y u rząd za o m ite t B alu M a-  
sk o w eg < ? w so b o tę , d n ia 1 3 lu teg o b r. w  b a je -  

...... h sd  eh h o te lu p o d „B ia ły m  
O rłem " „Zakończenie Karnawału p o łączo n e z 
Wielkim Balem Maskowym i Nocą Wenecką. 
W sp o m n ian y  k o m ite t ch cąc  ch ę tn y m  zab aw y w ie ­
czó r ten u ro zm aic ić  p rzy g o to w u je n ieb y w ale d o -  
ły ch o  ■'S H i,i!S 'iO ‘d z!H ?ik i j - : Księżyc : Gwiazdy, 
Królowe i Królewicze, Murzyni i Niedźwie­
dzie w ie le in n y ch o :\-z zw r  m a u w ag ę że na 
b a lu ty m  r z G n  ? z 4  n ą w arto śc io w e n ag ro d y  
z  i f^a jitasty czu e i o ry g in a ln e m ęsk i.

— Uzupełń enie. W  sp raw o zd an iu  o zab a ­
w ie S traży P o żarn e j jp u szczo n o je szcze , że b ar­
d zo d o b rzek o n certo w ała  k ap e la  w y ć  w iczo n a przez 
p . C zesław a M ak o w sk ieg o d aw n , k ap e lm istrz  
S to  w arz . M lo d z. K ato l.

R ó w n ież b ez zarzu tu grała kapela jego 

d o  tań ca .

— „Goniec Nad wiślańskiu p ism o  p o ­
św ięco n e in tereso m s tan u śred n ieg o w y ch o d zące  
co d z ień ran o  w G ru d z iąd zu ,  o raz „Ilustrowa­
ny Kurjer Codzienny z Krakowa n a ­
b y ć m o żn a w n aszej ek sp ed y c ji.
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w sali 
Z araz  

S zczu-  
zebra-

—  D o r o c z n e  w a ln e z e b r a n ie  T o w .  
w e g o  odbyło się w T niedzielę 31 . I. 26 r. 
w ikarjów ki, przy udziale 300 członków , 
po nieszp . z& gail zebr. p . prezes reduktor 
k a P o odczy tan iu  pro tokó łu  z ostatn iego  
nia przystąp ił zarząd  do  spraw ozdania z rocznej
działalności. P an prezes w  dość dług iem i w  
serdeczne słow a ujętem przem ów ien iu dał po ­
gląd na prace i rozw ój tow arzystw a w roku u- 
biegłym , a m ianow icie w skazał na to , że liczba  
członków  w zrosła z 70  na 265 . U rządzono dw ie  
zabaw y i to le tn ią w lesie w T C zystoch leb iu i 
zim ow ą w sali „D w .iru W ąbrzesk iego", pozatem  
urządzono gw iazdkę dla dzieci członków  tow a­
rzystw a, gdzie obdarzono przeszło 16U dzieci. 
P an prezes podniósł przy tem  zasług i p . B urm i­
strza, oraz obyw ateli m iasta , którzy niem ało się  
przyczynili do urządzen ia fak zabaw  
jak i gw iazdki, a także do rozw oju to ­
w arzystw a. S praw ozdania  sekretarza dow iedzia' 
no się, że zebran ia odbyw ały się regu larn ie i 
na każde zebran ie poproszono m ów cę. 1 w tym  
w ypadiu należy podnieść ofiarną w spółpracę  
profesora p . S taśk i i p . W aw ry . „Z e  spraw ozda ­
nia skarbn ika  dow iedziano  się, że członkow ie  na o- 
gól sk ładk i uregu low ali, k»sa pogrzebow a L czy  
ponad 1 .300 zł. O gółem rok ubieg ły  był dla tow . 
dosyć korzystny . D la spraw ozdania kasy  obra ­
no dw óch rew izorów i to pp . L ew andow skiego  
i M ajruw skiego . P o złożen iu czynności starego  
larządu poproszono jednogłośn ie p . B urm istrza 
na m arszałka zebran ia . P an B urm istrz obejm u ­
jąc tę godność w yraził w serdecznych słow ach  . .
sw oja radość z tak pom yślnego rozw oju tow . na kobietę w ydały sądy polsk ie), bąd najw yz- 
i w yraził w im ien iu  członków , starem u zarządo- ' ~  T ir *  — — i ™ -o a ,

w i, a w  im ien iu zarządu członkom  pudziękuw a - 
nie za w zajem ną zgodną i ofiarną w spółpracę, 
upom inając do d-.lszej w spółpracy nad dobrem  
ojczyzny . P otem przeprow adził p . B urm istrz  
w rbór now ego zarządu , obrano  ponow nie jedno ­
głośn ie na przew ód, p . red . S zczukę, na zastę ­
pcę p . K onst. C audra, na  sekret, p . C zęczkę, na  
zastępcę pannę  K erlinów nę, na S K arbn ika p . G ra ­
bow skiego. N a ław ników  obrano pp . R  'jtiow - 
sk iego i R om anow skiego , na ław niezk i obrano  
ponow nie pp . Z alew ską i Z iorkow ską.^ N a ;ho-  
rążych ponow nie pp . B adow skiego ■ K eriina, na  
podchorążych pp . M ajrow skiego i Z t lińsk iego . 
P o w yborze zarsądu przystąp iono d •• odezy tan ia  
i uch  w alen ia  sta tu tu tow . oraz S tetu tuZ w . T ow . 
L ud. S tatu t tow . przy jęto zm ien iając § 4 jak  
następu je : K ażdy członek m a obow iązek zap ła­
cić regu larn ie fik ładśi m iesięczne 20 gr. T ak  sa ­
m o i sta tu t kasy pogrzebow ej zosm i przy jęty . 
Z e w zględu na s, óźnioną porę odh  żono odczy t 
o ks. S taszicu w olne głosy i w niosk i do przy ­
szłego zebran ia . O jgodzin ie 6 ,15  m inut zam knął 
p . B urm istrz zebran ie odśp iew aniem pieśn i S er­
deczna M atko. O becny C .

—  G o lu b . T ow arzystw o gim u^st, „S okół 
urządza w niedzielę, dnia 7 bm . w dom u m iej­
sk im  przedstaw ien ie am atorsk ie , połączone z za ­
baw ą taneczną, w ystaw i poonlarną sztukę tea ­
tra lną K raszew skiego pod ty t. „C hata za w sią.“ 
U tw ór jest bardzo efek tow ny, posiada ro lę , któ ­
ra w szystk im  w ystępu jącym  am atorom  daje du»  
że pole do popisu . P om im o dużych trudów i 
kosztów T ow arzystw o w ystaw ia tę oow ażną  
sztukę, aby S zan . W idzom d ć m ożność bliższe­
go zapoznan ia te j w łaśn ie ogóln i, znfcnej sztuk i.

S podziew ać, się należy , iż S zan . P ubliczność  
m iast i jako też okolicy dosisze na jirzedstaw ie-  
niu i tom  sam em  poprze zab ieg i tow arzystw a, 
uw zględn iając cel, —  jako , że czysty  zys< prze- 
znaczony ; 
ży „S okola .“ — -

—  M o ś c is k a , pcw . starogardzk i,  
w skutek w ypadku). W czw artek , 21 styczn ia , 
o godz. 4-tej po południu zg inął śm iercią trag i­
czną 64 le tn i S tan idaw O < onek z M ościsk . U - 
dał się on do kopca po resztę ziem niaków .

W arstw a ziem i, przeznaczona na pokrycie  
kopca, w skutek m rozu w ystaw ała jeszcze nad I 
kopcem . G dy O konek w szedł ood ów dach , ten : 
się zerw ał i zasypał go . N ieszczęśliw y został 
tak  przygnieciony ziem ią, że zan im  pom oc nade ­
szła , zm arł. P o w ydobyciu go z ziem i, daw ał 
jeszcze słabe znak i życia .

—  K a to w ic e . (Ś p iew ający poseł w S ejm ie  
śląsk im ). N a otatn iem posiedzen iu S ejm u ślą  
sk iego w K atow icach ogólną w esołość w yw ołał 
poseł K ow al, niem ieck i socjalista , kom unista , se ­
paratysta itd . P rzyszed ł na posiedzen ie nieco  
podchm ielony i w szedł na salę posiedzeń śp ie ­
w ając jakąś kabaretow ą  piosenkę. Z am iast iść  
na sw oje m iejsce, poseł K ow al zb liży ł się do  
ław chadeck ich i usiłow ał ucałow ać ks. B rzu- 
skę, poczem  siad ł na ław ie dla referen tów w o ­
jew ódzkich . N a polecen ie m arszałka p . W olne­
go  w oźni w yprow adzili z sali śp iew ającego K o  
w ala.

—  G n ie w . (S am olo ty dostarczają żyw ność  
do odciętej od św iata m iejscow ości. W skutek  
zalew u, Janow o odcięte od św iata . —  Jakakol­
w iek kom unikacja lądow a w ykluczona. —  B rak

j^st na  um undurow anie naszej m łodzie- 

(Ś m ierć

Jedną z tych ofiar uderzy ła kam ien iem w gło ­
w ę, ogłuszy ła ją i okrw aw iła  : to ostatn ie m iało  

। m iejsce przy ulicy G -go S ierpn ia nr. 9G . Ż aden  
I z tych napadów S krobulsk iej eie nie  udał. P rzy  
1 ost? tn im  zaś została schw ytana. P olicja dopro- 
! w adziła ją do sędziego pokoju 4 okręgu m . Ł - 
; dzi, skąd odstaw iono ją do aresztu prew encyj- 
; nego . S krobulska przybyła do Ł odzi z P oznań-  
. sk iego ; była tam  u  zam ężnej siostry . P o śm ierci

dość ludności. —  W oda  opada. —  Ju tro Janow o  
edzyska sw e drog i). W skutek nagłego podnie ­
sien ia się w ody na W iśle m iejsjow ość Janow o  
obok G niew u została otoczona w odą i odcięta od  
św iata .

S tan tak i trw ał kilka dni. Jedyna jeszcze  
niezalana droga prow adzi za gran icę niem ie­
cką, a zew sząd w oda i płynące silne olbrzym ie  
kry , które w ykluczają w szelką kom unikację . ___ ___________ __

P o kilku dniach w szystk ie środk i żyw ności te jże szw agier w ypędził ją . S krobulska znala- 
w yczerpały się ... W  Janow ie zapanow ał głód ... zła się na bruku łódzk im . B ez pien iędzy i da-

P o w ielu  nieudalych  próbach nareszcie w ęzo- : chu nad głow ą z nędzy zaczęła napadać na lu - 
ra j udw lo się m ieszkańcom  Janow a pow iadom ić ; dnej ulicy .

—  K r a k ó w . (U jęcie spraw ców bestja lsk ie- 
go  zam ordow ania żo łn ierza  5 go  p . saperów ). D nia  
9 bm . w godzinach w ieczornych zam ordow ano  
w T om aszkow icach koło W ieliczk i żo łn ierza 5  
pułku saperów  stacjonow anego w K rakow ie.

P rzeb ieg  zbrodni przedstaw ia  się następu jąco :
W  sobotę , dnia 9  bm . w ieczorem  szeregow iec  

5 pułku saperów  Jan K ot, przy jechał pociąg iem  
z K rakow a do W ieliczk i, a następn ie  udał się pie ­
szo  do  T om aszko  w ie, w si położonej w  pow iecie w ie ­
lick im , gdzie m ieszkała jego żona M ar  ja , licząca  
la t 20 . N a polach tom aszkow ick ich zastąp ili m u  
dw aj osobnicy  drogę, którzy  rzuciw szy  się na K o ­
ta  zam ordow ali go w  sposób  bestja lsk i, zadając  m u  
szereg śm ierte lnych ran kolam i, poczem  zb ieg li

Z am ordow any żo łnierz leżał na drodze  przez  
całą noc. R ano dnia następnego przechodnie  
zauw ażyli ziok i i zaalarm ow ali posterunek P . P . 
w  W ieliczce. W drożone natychm iast energ iczne  
dochodzen ia pod kierow nictw em kom isarza P . P . 
M ruki, naprow adziły  niebaw em , na  ślad  spraw ców  
m ordu , których w kilka dni potem aresztow ano  
w osobach S tan isław a S zew czyka (la t 20) z T o ­
m aszkow ie i jego  brata  Jana  (la t 23) z  S oboniow ic.

Jak się okazało , m otyw em  zbrodni była ry ­
w alizacja o żonę zam ordow anego żo łnierz".

o sw ym stanie p . P rez. W łodka, który zw róci! 
się natychm iast do D . O . K ., które w ydało roz ­
kaz dostarczen ia żyw ności do odciętej m iej­
scow ości zi pom ocą sam olo tów .

Z araz popołudniu w yruszy ły dw a sam olo ty  
z tu t. lo tn iska zab ierając z sobą w kilku w or­
kach 180 kg . ch leba i konserw y m ięsne, oraz w  
jednym  w orku 20 kg . poczty .

S am olo ty dojeżdżały dw ukrotn ie w itane z  
en tuzjazm em  przez w ygłodniałą ludność.

L tów  dokonali w jednym  sam olocie pp . ka ­
pitan Jarzęb ińsk i i poruczn ik  G ąsieck i, a  w  dru ­
gim pp . poru  -zn ik F lorjanow icz i ppor. W i­
śn iew ski.

W obec tego , że w oda na W iśle zaczęła opa ­
dać jest nadzieją , że już znow u pow róci 
Janow o do  norm alnego  połączen ia z resztą św ia­
ta , a tak znam ienny fak t w sw ojem  życiu zap i­
sze w krom kach , aby przekazać potom nym .

—  W a r s z a w a . (P ierw szy w yrok śm ierci

szy w W arszaw ie rozpatryw ał w yrok śm ierci, 
w ydany przez krakow ski sąd przysięg łych n a  
S tan isław ę G orzk iew iczów nę, która utop iła w  
studn i sw e 6-raiesięczne nieślubne dziecko- W y ­
rok sądu przysięg łych , skazu jący w yrodną m a­
tkę na roztrzelan ie , w yw ołany został konieczno ­
ścią stw orzen ia groźnego „m em entf/ dla ko ­
biet, którym nieszczęście podsuw a m yśl o  
zbrodni.

S ąd najw yższy , w chodząc w pobudki sądu  
przysięg łych , odrzucił skargę kasacy jną, założo ­
ną przez obrońcę. T ern sam em kara śm ierci 
przez rozstrzelan ie została utrzym ana w m ocy  
i w yrok będzie w ykonany , o ile p . prezyden t 
R zeczypospolite j nie ułaskaw i skazanej.

G orzk iew iczó  w na przebyw a dotąd w w ięzie ­
niu krakow skiem .

Jest to m łoda, dw udziesto letn ia  kobieta z za ­
w odu szw aczka.

Z znaczyć należy , że jest to pierw szy w y ­
rok śm ierci, w ydany na kobietę przez sądy  
polsk ie .

O by przyczynił się on do ukrócen ia zbro ­
dniczego szafow ania praw em  życia i śm ierci.

—  W a r s z a w a . (N iesłuszn ie  siedział w w ię  
ziem u). P rzed niespełna rok iem  policjanci are ­
sztow ali z tryum fem głośnego herszta bandy  
w arszaw skiej D om ańsk iego i z satysfakcji w pa ­
kow ali go do w ięzien ia . N a nic się nie przy ­
dały przysięg i D om ańsk iego , że nie jest bandy ­
tą . P rzed kilku m iesiącam i aliści szef policji 
w ypuścił w ięźn ia m ów iąc:

—  P rzepraszam  pana, to była pom yłka. P o  
' co m asz pan niety lko nazw isko , ale i im ię ban ­

dyty '? Idź pan do dom u. •
A le nieszczęsny im ienn ik bandyty nie m iał 

już dom u, albow iem  stracił cały zarobek i zru j­
now any jest fizyczn ie , nabaw iw szy się suchot.

—  W a r s z a w a . (S ensacy jna rozpraw a m a­
ło letn ich o m ord .) P r ed sądem okręgow ym  w  
W ' rsaaw ie toczy  się sensacyjna rozpraw a prze ­
ciw ko w spólrnordercy  O lesiov . iŚ w ieżakow i la t 13 . 
P rzed paru m iesiącam i ogrom ne w rażen ie w y- 

j w ari proces przed sądem doraźnym przeciw  
13-letu iem u J. K ow alczykow i,k tó ry razem  z 0-

1 lesiem  Ś w ieżak iem  zam ordow ał 10-letn iego S ta- i 
sia U rm anow skiego . O baj m ordercy  postanow i­
li zdobyć pien iądza na przejażdżkę sam olo tem  
i w tym  celu nam ów ili S t. U rm anow skiego , aby  
skrad l rodzicom  pien iądze. S taś zabrał rodzicom  
50 zło tych i udał się w um ów ione  m iejsce w po ­
le , tu ta j za zbożem nieletn i zbrodniarze udusi­
li sw oją ofiarę pask iem  i zabrali m u upragn io ­
ne pieniądze.

K ow alczyk był skazany na  karę  śm ierci, pre ­
zyden t jednak w drodze laski zm ien ił w yrok  na  
bezterm inow e ciężk ie w ięzien ie- P rzesłuchany  
obecn ie przed sądem  O leś Ś w ieżak zm ien ił pier­
w otne sw oje zeznan ie , iż nie brał czynnego u- 
działu w  m orderstw ie.

—  W a r s z a w a . (P rzebudzen ie z le targu .)  
W  W arszaw ie przebudziła  się  nagle po  kilkudnio ' 
w ym le targu w szp ita lu Ś w iętego D ucha 24-ro- 
le tn ia pani B erezow ska. Jest jednak nieprzy ­
tom na, poniew aż w  m iędzyczasie przy łączy ło się  
zapalen ie płuc. L ekarze orzek li, że śp iączka na ­
stąp iła w skutek zatrucia veronolem .

—  Ł ó d ź . (18-le tn ia bandytka.) W ciągu  
ostatn ich tygodni na bruku łódzk im  w  okolicach  
piecu H allera  i ul. 6 go  S ierpn ia grasow ała m ło ­
dociana bandytka. B yła nią 18-letn ia M arjanna  
S krobulska pozostająca bez zajęcia- D okonała

i

?

R U C H  W Y D A W N I C Z Y .

—  A lm a n a c h ś w ia ta k o  * ie c o g o . L w ó w 1 9 2 6 . K s ię ­

g a r n ia  P o ls k a  B : P o ło n ie c k ie g o . Z d o b iła  A . H a r la n d —  Z a ­

ją c z k o w s k a . „^w iat K o iecy “ w W ytw orne;n w ydsniu B . 
P olon ie kiego pr/edslaw ia się m der in teresu j co  i pow abnie . 
K ażda zc yteln iczek zn-jd ’.te tu coś pouczającego i pożyte ­
cznego dli s e ie . N ad  iś , na ju tro i na?et na dzień p ó ­

źn iejszy , co już ccś zn iczy „w epoce, w której podlo tk i o- 
siągsj . szybko w iek niebezp ieeznv , w epo<  e  trzym iesięcznych , 
m ałżeńst v , k-ó tk ich w łosów , jnze-bandów  i krzyżow ych «a- 
gadek “ —  jak ti opow iad i pzem h i w ytw orne S t. W ąsy-, 
ew ski w sw ej prz dm ow ie o „P osłann ictw ie kob ’eiy** .

B udzo zręczna now elka B . H utteaa, piękny szk ic J- 
P arand  iw sk iego p . t. „R  ym  anka", opo  »*eść W . M iłaszew . 
sk iej p . t. „K as-dsnka", on s k  ce A . Z  ahorsk iej i C . W a- 
lew sk iejd ) elnn jączęśc bdelnstyczrj i ogólnej. F achow e  

■ s  .-b ielne i zilustrow ane zgrabnym i rysunkau t stud ja i tvska  
zów ki o m d ie , 'b ieran iu się , o o 4egnrw aniu undy , o  
m etodach auerykańs ich w  pielęgnow aniu ciała , or< * o gos­
podarstw ie tw orzą niezb dno , a nader użyteczne pendan t A l­
m anachu . G ust w na okładka, *ytw rn / dru t i papier w yróż- 
niaią t-w  da’njctv ) w szereg i innych .

—  P a w e ł B o b e k : E le m e n ta r n i N a u k a H is to r j i O jc z y ­

s t e j 1 P o w s z e c h n e j . C ie s s y n 1 9 2 5 . K s ię g a r n ia „ K r e s y 1* 
K siążkę ni ie jszą u  vsżł au tor za program  pierw szego kur­
su dla dzieci 7 , 8 , 9 , 19 , le tneh . L icząc sij celam i dzde. 
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R U C H  T O W A R Z Y S T W .
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żyw ności. —  W ołania o ra tunek . —  N asi dziel- i ona trzykro tnego napadu w celach rabunko  
ni lo tn icy  sam olo tam i dostarczają  żyw ność. —  1 a- ' w ych na trzy kobiety , w tern dw ie buria  listk i.

D ruk i nakład „G łosu W ąbrzesk iego" w W ąbrzeźn ie  
R edaktor odpow iedzialny : L . S tach iew icz w  W ąbrzeźn ie
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2) Na zasadzie § 25 pruskiej ustawy wyko­
nawczej o zaraźliwych chorobach zwierzęcych 
s dnia 25 lipca 1P11 r. (Zb. Ust. pr. str. 159 
1 § 24 rozporządzenia wykonawczego tej ustawy 
« dnia 12. IV. 1912 (Dz. Urz. Min. Roln. 
Domen i Lasów str. 165) za zgodą Ministra 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych ustalam za 
badanie zwierząt, domowych na stacjach 
kolejowych i przystaniach wodnych, w myśl 
§ 17. p. i ust. o chorobach zaraźliwych 
zwierzęcych z dn. 26. VI. 3909 (Dz. Ust. Rz. 
Niem. str. 519),jak również w obwodach obser­
wacyjnych, następującą taryfę opłat, przypada­
jącą na posiadacza zwierząt.
1. za badanie zwierząt domowych i wydanie 

pisemnego świadectwa zdrowia;
a) od każdej sztuki zwierząt jednokopytko

wych lub bydła rogatego .... 0,50 zł. 
b) od każdej sztuki źrebiąt, cieląt,

trzody chlew., owiec, kóz ..... 0,25 zł.
c) od każdej sztuki prosiąt, jag­

niąt, koźląt.............................. 0,15 zł.
d) od 1—500 sztuk drobiu............. 2,00 zł.

za każde dalsze 250 sztuk ... 1,00 zł.
od 1 wagonu nie więcej jak . . 4 00 zł.
od każdego następnego wagonu 2,00 zł.

2. W obwodach obserwacyjnych pobierane bęz 
dą opłaty wymienione w punkcie 1., tylko 
za zwierzęta, przeznaczone do wyprowadze­
nia ; za badanie pozostałych zwierząt w do­
tyczących zagrodach, jak również za bada­
nie osesków towarzyszących matkom, nie po 
biera się żadnej opłaty,

3. Najniższa opłata za badanie pod l.a)ib), c) 
wynosi 3 zł.

4. Jeżeli ilość zwierząt równocześnie badanych 
przekracza 20 sztuk, opłaty wymienione w 
punkcie 1. a), b) i e) zmniejszają się za każ­
dą sztukę ponad 20 do połowy, za każdą sztu­
kę ponad 50 — do jednej trzeciej.

5.MLKJIHGFEDCBA Z a badanie dokonane w miejscowościach 
ponad 2 kilometry od miejsca swego zamie­
szkania, lekarz weterynaryjny pobiera zwrot 
kosztów podróży, a  zamiast opłat przewi­
dzianych w punkcie 1—4 może pobrać djety 
ustalone dla jego stopnia służbowego wed­
ług rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
16 lipca 1924 r. (Dz. Ust. nr, 72, por. 703).

6. Niniejsza taryfa wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. Równocześnie traci moc obowią­
zującą taryfa opłat z dnia 26. III. 1924 1. dz. 
II. h. 1432)24 (Dz. Urz. Województwa Po­
morskiego nr. 11, poz. 68).

Toruń, dnia 14 października 1925 r.
Wojewoda:

w z. (—) Ewert — Krzemieniewski
L. dz. II. h. 2842|25.
Powyższe podaję niniejszem do publicznej 

wiadomości.
L. dz. 45011)26

STAROSTA.

Z a r z ą d z e n ie  w e te r y n a r y jn o - p o l ic y jn e  d o t y ­

c z ą c e  w ś c ie k l iz n y .

6) Na podstawie § § 18 i nast. ustawy o cho­
robach zaraźliwych u zwierząt z dnia 26. VI. 
1909 r. (Dz. Ustaw Rzeszy Niem. str. 519) zarzą­
dzam celem stłumienia wścieklizny, co następuje:

§ L
"Wszystkie psy w obwodach wójtowskich 

Stary Zieleń, Wielkie Radowiaka, Frydrycho- 
wo i Niedźwiedź nie wyłączając psów paster­
skich i myśliwskich, należy trzymać na uwięzi. 
W czasie strzeżenia bydła na pastwisku i pod­
czas polowania psy pasterskie i myśliwskie mo­
gą być bez smyczy i kagańca.

§ 2.
Trzymaniu na uwięzi równa się puszczenia 

na wolność psa zaopatrzonego w kaganiec i pro­
wadzonego na smyczy.

§ 3.
Psy napotkane na wolnośei bez k a g a ń c a  

smyczy będą ubite.
§ 4.

Wywóz psów z obwodu zagrożonego b e z oso­
bnego pozwolenia jest niedozwolony.

§ 5.
Niniejsze zarządzenie wchodzi w życie z dniem 

ogłoszenia i obowiązuje aż do odwołania.

§ 6.
Przekroczenia niniejszego zarządzenia podle­

gają karze więzienia do 2 lat lub grzywnie d o  
3000 złotych w myśl § § 74 — 77 ustawy o cho­
robach zakaźnych u zwierząt z dnia 26 czerwca 
1909 r. (Dz. Ustaw Rzeszy Niem. str. 519) i art. 
1 ustawy z dnia 18 marca 1921 r. w przedmio­
cie zmiany przepisów o wymiarze grzywien na­
wiązek! wynagrodnego w b. Dz. Pr. (Dz. Ustaw 
R. P. 1921 r. str. 396.)

Wąbrzeźno, dnia 13, stycznia 1926 r.

STAROSTA.

Treść powyższego zarządzenia podadzą p p . 
Naczelnicy zainteresowanych gmin do publicznej 
wiadomości w sposób w danej gminie przyjęty.

Pol. Państw, i pp. Wójtów wzywam do czu­
wania n&d tern, ażeby przepisy zarządzenia po­
wyższego były w zupełności przestrzegane.

Winnych niestosowania się do tego zarzą­
dzenia należy, mi bezzwłocznie podawać do 
ukarania.

L. dz. 317 II.
STAROSTA.
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Dziś wiec orem o g 'd 11 zasnęła w Bot?u po długich 
■ i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. w osiem ty 

godni po śmierci s -cgi naiu ">chsńs 'go syna nasza ukochana, 
najdroższa i najtro kliw^za m ka, teśc\ ..i i b iusia ś. p.

I Katarzyna t usewssioh Arciszewska
■ T? 78-mym roku źyia,

c c em donosi w imieniu r dżiny w żalu nieutulona

I  C ó r k a i sy n

Wąbneino, drda 1 lu-ego 1926 roku

Pogrzeb z eksp rte, odbędzie się w sobotę o godzinie 8 
R z domu żal oby ul. Górna nr. 2.

Sin J ś-” .. ■ ii r Ul •
w Kowalewie 

urządza w uiedzwlę, duła 7 lutego 1925 r. 
w sali p. Schreibero^e! 

przedstawienie amatorskie 
odegrany będzie 

foitilojoslawisiwiiiaffi 
Biecz dzieje się w małem miasteczku w w Ks. 
Poznańskiej i w majątka Nurkowskick W Janowie.

S z w a jc a r  
d o 2 5  w z g  3 0  k r ó w  
poszukuje miejsca

H A B O T L E W IC S
B Ig o w o .

Poszukuję zaraz 
p o r z ą d n e j

s  h i  ż  a  e  e  j  
w ia d «  m  o  f i  ć w  e S jH jp ,

CENY MIEJSC : 
Rezerwowe 3,— zl., 1 miejsce 2,— zł., 
II miejsce 1,50 zł., wstęp na salę 1 —zł.

Bilety wcześniej do nabycia w księgarniach 
PO. Borko^sMogo i Stankiewicza.

początek o y idz 1 wiec z. - Ot warci e Kasy o y dz. 6’30
Czysty zysk przeznacza się na ubogich.

Palenie tytoniu podczas 
przedstawienia wzbronione

...— Po przedstawieniu ■..
z a b a w a  ta n e c z n a ^

O  ja k u a j lic z n ie js z y u d z ia ł S z a n . O b y w a  
te ls tw a  m ia s ta  i o k o lic y u p r ze jm ie p r o s i

Z  A  B  Z  A  D

W idrowem eiele sdro«; daeh!!! 

Toi. ghnn. ,.5oW” - Ułąbrzeźuo 
nrządcB

w  n ie d z ie lę , d n ia 7 lu te g o b r . w  sa li p a n a  
K a c z y ń sk ie g o (h o te l „ D a r ó r W ą b r z e sk i” )  

Pr z e d s t a w ie n ie  Am a t o r s k ie
O d e g r fm ^  b ą < l ie :

G M O IB I IC H
(txjli „Trójka hultdsW’)

M e lo d r a in  w  3  a J s ta c Ł i « > 4 s ło !» » n e b , 
is e  F r . Z a r e m b y .

Dekoracja wykonana przez : nanego właściciela fa- 
bryki nagrobków czł. nka honorowego druha 

JANA KAMIŃSKIEGO.

CENT MIEJSC: Rezerwowe 2,50 zł, Im’ej 
see 2 zł, II miejsce 1.50 zł, wstęp na salę 1 zł.

B ile ty  < 1 * r łT -b y c ia n g > . Z ż d o ? -

* e j .  s tr a in  R y n e fer .

Początek przedstawienia o tedz. 7,30.
Otwarcie kasy o godzinie 6.

Generalna próba 
w sobotę, dnia 6 go lutego br. o godzinie 

7 i pół wieczorem.
R S tę p < I« » r « » » iły e i» I s ił , < l!» s  8 0  g r

I  IB  A W A  2  T A Ń C A M I

C z y s ty  B 'sk  p y jte a sr m c B ^ n a  r .» k n p m n n -  
— — < lu r 4  ’ < i’ > * d su & y n y  — —

O łaskawe poparcie prosi
Z A R Z A D .

Otworzyłem

?< M r* o
porad prawnych 
załatwiam sac?ególnie 

sprawy podatkowe, akcy­
zowe, patentowe tnkże 
wszelkie sprawy sądowe. 
Wywiad w każdym wy­

padku.

F. Jasiński, Qolub 
ul. Hallera 131.

Sprzedaż drzewa
w Wroniu.

Czvfajcie 

i r o z p ^ s z e G h n ia jc ie

W czwartek, dnia 11 lutego br. o 
godz. 10 przed południem, odbędzie się 
w oberży p. Deuble w Król. Nowejwsi 
publiczna licytacja na drzewo uży­
tkowe i opałowe za natychmiastową 
zapłatę w gotówce 
Sprzedane będzie:

S o sa o w e i b u k o w e k lo c e u ż y tk o w e , d ę ­

b o w e i b n o z o w e d y sz le , d r ą ż k i so sn o ­

w e I -II I k l. ty c zk i d a c h o w e , d ę b o w e  i  je ­

s io n o w e w a ły  u ż y tk o w e , sz c z a p y , w a łk i 
i c b r ó st b u k o w y .

Sprzedaż drzewa nie rozpocznie się 
przed godz. 2 po południu.

N a d le śn ic z y .

5
 O to n u m e r m e g o

<* ^ ą | te le fo n u !

Skład delikatesów i Kelonialn?
F r . S iJ iB tń s k i

Świeżo palona kawa, herbata, kakao, 
ryż, świeże sielawki, łosoś wędź., salami, 
sertylż., limburski itd., grzyby suszone 
litewskie, grzyby marynowane, wyboro* 
we konserwy i konfitury, śmietanka ho- 

monigezowana i sterylizowana.
P t im a r a ń c s e  i c i ts ’y n y

d o  la d ?  C m ? a a e j

Mamy na składzie

1. Łtsta propozycyjna 
kandydatów.

2. Oświadczenia kan­
dydata.

3 .  K a r tk i w y b o r c z e .

„ G ło s  W ą b r z e s k P
Wąbrzeźno.

O O O O O O O J ^

Kto lnioiijo tOBary zagraniczne, 

podkopuje bat SBojej Ojczyzny I


